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—  W arszawa  17 M aja. —
Ogłoszono postanowienie Najjaśniejszego Pa

na,  iź komisy a emerytalna odtąd składać się 
będzie: z prezesa, mianowanego z grona człon
ków rady admintstracyinej,  lub senatorów z a 
siadających w warszawskich rządzącego senatu 
departamentach, lub w  ogólnem ich zebraniu, i 
z  Czterech członków, licząc, pc jednemu z każ
dej I oraisyi rządowćj i najwyższej-izby obra
chunkowej.

Najjaśniejszy Pan na przedstawienie na
miestnika królestwa polskiego, mianować r a 
czył tajnego radcę, senatora Franciszka hrabie
go Potockiego, prezesem komisyi emerytalnćj.

Zpowodn niepewnej pogody, illuminacya i 
widowisko w łazienkach, nie mogły wczoraj być 
dane. Illuminacya wielka dziś będzie.

—  Londyn  5  Maja. —
Istotnie uderzająca sprzeczność panuje mię . 

dzy czynami i słowami ludn angielskiego, mię
dzy niechęcią z jaką  dowiadnjemy się o każ- 
dem nowćm powiększeniu posiadłości ziemskich 
Anglii i energiją z jaką władza angielski na 
zewnątrz bywa rozszerzaną. W  obecnej chw i
li publiczność wacha się między wielkiemi Wą>

pliwościami w  przedmiocie slosownosci polityki 
lorda Ellenborough względem sindu, i uczuciami, 
radości, k tóre  nie ła tw o p rzy tłum ić  przy no
wych podbojach. Mniemamy źe guyby mężna 
było uzyskać wolną żeglugę na rzece indus z 
dozwoleniem emirów sindu, rząd może byłby 
sz an o w ał  ich niepodległość i nawet przystał na 
zostawienie m i  udziału w korzyściach jakie  ta  
wielka droga handlowa przedstawia. A le  lo sa -  
mo postanowienie rządu, które uczyniło rzekę  
indns,- granicą państwa indyisko angielskiego, 
nie zostawiło anglikom wyboru pod względem 
potrzeby zabezpieczenia ujścia tej rzekł. W z g lę .  
dem bliższych szczegółów tej sprawy wiele j e 
szcze pozostaje do wyjaśnienia, bo mamy po
wód przypuszczenia, że major Outram, który 
przez długi czas był rezydentem w s in d  nie je s t  
bynajmniej cbętnem narzędzi em polityki lordn 
Ellenborngb.

Go się tycze sir  ch. Napier, ten o k r y ł  się 
sławą wojenną i w delcie indu stoczył świetną 
bitwę. N a trzy  tygodnie przed bitwą przewi
dział on źe przygotowuje się skombinowany a ,  
tak przeciw jego armii, przepowiedział o n ź e b ę -  
dzie miał do czynienia z niektóremi najbardziej 
wojowniczemi pokoleniami zainduskich góra li  i 
to w stosunku 7 do 1. Odwrót i wzmocnienie 
małej armii były zarówno niepodobnymi. 0 -  
trzym ano od niego listy w t  órych mówi o n ie
bezpieczeństwie w . akiom się znajduje i ubole
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w a, źe tak s tary  oficer ja k  on przy końcu ży
cia musi w  tak strasznie nie równej grze n a 
rażać swoją zasłużoną sławę, -Ale gdy niebez
pieczeństwo zbliżało się i w zrastało, wzmogła 
się też i jego armia. Żadna walka europejska 
ostatnich czasów nie może dać wyobrażenia o 
tej bitwie. Ewolucyi nowoczesnej tak tyk ;i  skut- 
tków ognia ręcznej Lroui nie było tam prawie 
wcale, ale przez trzy  godziny oba wojska w a l
czyły człek przeciw człeku beludszowie w y trzy 
mali dzielnie ataki bagnetów angielskich i w 
pól zgięci, opatrzeni morderczemi sztyletami w 
dzierali się w szeregi anglików. Oba wojska 
na przerwań ustępowały gwałtowności takich a- 
taków. Dwa razy cofało się wojsko angielskie 
isypoje, ale Napier sam, k tóry  przez cały czas 
ż pałaszem w ręku osobiście walczył,  doprowa 
dził ich znowu do ataku i ‘ nieprzyjaciel został 
nakoniec pobity. Waleczny dowódzca jakby cu
dem wyszedł z tej walki bez żadnej rany; n a 
wet koń jego nie był raniony. Oświadcza on 
że wszystkie walki w jakich się znajdował na 
półwyspie i gdziekolwiek indziej, są igraszką 
dziecinną w porównaniu z tą bitwą. Anglicy* 
stracili dziesiątą część ludzi.

Sppdziewamy się że ten czyn bohaterski z a 
kończy militarną część rządów lorda Ellenboro- 
ugh w Indyjach, i źe on naprawiwszy błędy i 
nieszczęścia swego poprzedoika w tak świetny 
sposób, wkrótce będzie mógł użyć pięknej po
lityk: pokoju.

Wiadomości z Chin mają brzmieć pomyśl
nie ale poczta jeszcze nie nadeszła. Jednakże 
postrzegłem między kupcami najbardziej obezna- 
nemi harakterem chińskim jakąś nieufność 
w z g l ę d e m  przyrzeczeń cesarza i względem t rw a 
łości pokoju.

Obawiano się tu bardzo o młodego pana Brn- 
nel, inżyniera wielkiej zachodniej kolei żela
znej, który ja k  wiadomo bawiąc się z iednem 
z swoich dzieci połknął pół suwerena. Pieniędz 
ten siedzi w kanale oddechowym i do tychczas 
nie zdołano wydobyć go. Przed kilku dniami 
mniemanr źe życie tego znakomitego inżyniera 
je s t  wnajwiększem niebezpieczeństwie, ale chi
rurgowie doszli przez trzykrotne incyzy'e gdzie 
znajduje się ten pieniądz i mniemają że bez 
szkody dla pacyenlą możną go tam zostawićje- 
śli jedna jeszcze próba wydobycia g o n ie  r.da 
się.

• H I S Z P A N I A .
Paryż  6  M aja. Eząd ogłasza dziś na- 

stępującą telegraficzną depeszę z Ba jony 5 Ma
ja .  Na posiedzeniu senatu dnia 1 Maja, gabi
net oświadczył, że dymisya jego została przy ję

tą przez rejenta; i źe pan Cortina otrzym ał po
lecenie ntworzenia nowego gabineln.

M adryt 30 Kwietnia. - Pan Cortina zos tał 
większością 93 głosów przeciw 37 wybrany 
prezesem *zby deputowanych. Vłceprezesami o- 
brano panów Alwara, jenerała Serrano Madas i 
Sewila.

—  Bruwella  6  M aja. —

Dziennik Emancipation  donosi dziś : »KoIe- 
je  żelazne obfitują teraz w nieszczęśliwe w y 
padki. W czoraj z rana konwój wyprawiony 
z Bruxelli do Antwerpii zaledwie przybył do 
Contech , gdy oś lendera złamała się i powsta
ła  z tego zwłoka przeszło dwugodzinna. 0  go- 
dżinie 3 po południu konwój powracał do Bru- 
xelli;  gdy ujechano ze 2 ,0 0 0  metrów od Duf- 
fe l ,  jeden wagon zaczął się palić. Zaledwie 
zdołano zatrzymać konwój , kiedy płomienie w y 
buchły gwałtownie. Reszta konwoju została 
szczęśliwie oddzieloną, i zabezpieczoną od ognia 
i ani z r a n a , ani po południu, przy o d u  tych 
przypadkach, żaden człowiek nie poniósł szko 
dy.

MoKiitaitości»

Gruntownie uleczona zazdrość.
f

Pan iV. u rz ę d n ik  w P a ry ż u ,  ma iiieszczę* 
ście być z a z d ro sn y m  , a jego źoua cierpi takąż 
chorobę duszy. 13 Kwietnia jakiś nieznajomy 
przybywszy do bióra małżonku , iswiadczył mu 
że ma z nim tajemnie potnowić. »Zona pana 
podstępnie zdradza , rzecze nieznajomy! jestem 
tego pewny, i chciałbym pana przekonać, źe 
powiadam praw dę,  niech nan łaskawie pofaty
guje się za mną » Pan N, zabrał się uatych- 
iniast i pozwolił zaprowadzić się do res tau ra to 
ra za bramą Fontenblo. Tam przewodnik w ska
zał mu izdebkę i kazał mu kilka chwil zacze
kać. Z chwil zrobiły się godziny, pan N . s t ra 
ciwszy cierpliwość, opuścił izdebkę ,  lecz przy 
pierwszym kroku w sieni spotyka swoią żonę. 
«Zdybałem cię nakoniec p a n i!» zawołał r o z 
gniewany małżonek. »Zdybatam cię nakoniec 
n iegodziwcze!» zawołała rozgniewana m ałżon
ka. W  tym duchu toczyły się dalsze w ynu
rzenia małżeńskiej tkliwości. Wreszcie oboje 
wpadają na nieomylną drogę historyczną. Mąż 
opowiada jakim sposobem dostał się do restau- 
r a c y i , a żona opow-ada źe nieznajomy^ tu ją  
sprowadził dla zdybania niewiernegc męża. Do
myślano s ię ,  źe 2ch figlarzy pewno sobie uło
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żyło ten żarcik dla zwiedzenia zazdrosnej pary; 
i aby nie wystawić się więcej na żart  podobny, 
małżonkowie przysięgli zrzec się śmiesznej z a z 
drości ; la lekcya zaś lak im do smaku p rzy 
padła ,  iż w duchu dziękowali figlarzom życząc 
im wiele szczęścia. Figlarze przewidzieli za 
pewne to życzenie i postarali się aby rychło im 
się ziściło. Pojednani małżonkowie za pow ro 
tem do domu, zastali swoje mieszkanie komple
tnie okradzione. Policya śledzi teraz figlarzy.

Kora.' akccyi zawiera truciznę. Podług 
postrzeżeń we Francyi poczynionych* kora zie
lona akacyi zawiera pewien rodzaj trucizny na
der mocnej. P. Husard (weterynarz)  był świad- 
kiem , jak ogier pełen zdrowia i życia , spoźyw 
szy nieco zielonej kory akacyi,  wkrótce zacho
row ał i zdechł tak nagle ,  iż żadnych środków 
przedsięwziąść nie było można. Podług pana 
Pelongschamps, kilku studentów wzięło z pu
stoty w  usta trochę świeżej gałązki akacyi i 
ssało jej sok słodkawy; wkrótce wszyscy do
stali mocnych womilów i zapadli w niebezpie
czną słabość. (Ziemianin).

Wolnośc Amerykańska. Gazety angielskie 
a z nieb francuzkie i niemieckie umieściły w y 
ją tek  z doniesień gazet Ameryki północnej o 
zbiegach tamecznych murzynów niewolników, i 
lak :  sZbiegła m urzynka Karolina; miała na 
szyi żelazną obrózę z ostremi wewnątrz Kolca- 
“ *• Zbiegła murzynka Betfry, na prawej no
dze miata kajdany. ■ mknął niewolnik Em anu
el , poznać go można po bliznach na ciele od

noszenia kajdan. Uciekł 12-Ietni murzynek, miał 
na szyi obrózę z psa , z napisem: de Lenibert 
Zbiegł murzyn Hown z żelazną obręczą około 
lewej nogi w raz  z swoją zoną G rise ,  która na 
lewej nodze miała również obręcz żelazną i 
łańcuch. Zbiegł murzyn H enry ,. lew e oko miał 
wybite, na ramieniu i pod ternźe znaki od sz ty  
letu, i na plecach od chłosty pokaleczone cia
ło . Sto dolarów nagrody otrzyma t e n ,  kto 
schwyta murzyna Pompei, opiętnowanego na 
lewej szczęce. Pojmano murzyna; ‘en nie ma 
wielkiego palca u lewej nogi. Uciekła m urzyn
ka Rachel, ma palce u nóg obcięte, prócz palca 
wielkiego etc.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A . ,

Od, dnia 22 do dnia  23 M aja.

Janiszew ski X aw erv, Betko wskr Marya ob ., Z a 
krzew ski F ranciszek  ob.. Olszewski W incen ty  ob. 
Sikorska Józefa, Sikorski Kazim ierz, Kochanowski 
H ieronim  ob., z  Polski,- — Radzinow ski Ja n , K u- 
syn A lexandra, Abzelew Szym on, Łeigony Adelaida^ 
ob ., B riganti W ik to ry a  ob ., Dlarasze ob ., W isłocka  
Józefina ob., z G a licy i;— Scheller W ilchelm , z P ru s s .

W yjechali z Krakowa.

INiemojewska H elena ob ., C zaplicki Ignacy ob. 
Grochowski Jó ze f ob ., Zaborow ski I ia ro l ob ., do P o l. 
skij — Łaurynow icz Franciszek , do G alicyi; -  Szep. 
tycki. Roman ob ., do P ru ss .

Kro 2785.
TRYBUNAŁ.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasla Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  mających prawo do kwoty Złp. 30 
tytułem kaucyi przez Franciszka idamczewskie- 
go do sporu z Pronamenturą Wojciechowskim 
w roku 1825 do depozytu sądowego złożonej, 
*by po odbiór tejże w terminie mięsięcy 3ch do 
trybunału  z stosownemi dowodami i zgłosili się 
po bezkutecznem bowiem upłynieniu tego ter- 
m,nus kwota ta na rzecz skarbu publicznego 
przyznaną by została.

Kraków d; 18 Maja 1843 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  P akenski  
( I r . )  Sekr, Lasock

N r o, 2116.
t r y b u n a ł .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakona i  Jego Okręgu.

W zyw a mających prawo do massy Jakóba 
Filipa Kaczkiewicza w dniu 12 Listopada 1831 
zmarłego, z kwoty zł; 38  gr .  16 w gotowiź- 
nie i zł. 238  gr. 18 na kamienicy N. 256  u- 
bezpieczonych składającej s ię ,  aby z dowoda
mi prawo ich wykazać zdolnemi* w zakresie 
3 miesięcy po odbiór tejże do Trybunału się 
zgłosili, w  przeciwnym bowiem razie massa ta 
jako bezdziedziczna na rzecz skarbu publiczne
go przyznanąby została.

Kraków d. 27  Kwietnia 1843 r .
Sędzia  p rezy d u ją cy  

J .  Pa r e ń s k i .
(2r.)  Senr. Laiocki



N r  u. 4040.
WYDZIAŁ S P R iW  W EW NĘTRZNYCH I  PO LIC Y !

w s e n a C i e  R z ą d z ą c y m .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do 'powszechnej w iadom ości, że w 
myśl uchwały Senalu Rządzącego z d. 2 8  Kwie
tnia r. 1>. 2149 odbędzie się w biórach W ydzia
łu  w  godzinach przedpołudniowych na duiu 8 
Czerw ea r .  b. pubhczua in minus l icy tacya na 
wypuszczenie w  przedsiębiorstwo wym urowauia 
w gmachu ś. Ducha dwóch dołów do wysypo- 
w an ia  popiołn i śmieci służyć mających, cena 
do pierwszego wywołania zł.  596  uazuacza się 
na vadium  każdy z pretendentów złoży zł. 60. 
0  innych warunkach w  biórach W ydziału  wia
domość powziętą być może.

Kraków d. 19  Maja 1843 r.
Senator Prezydujący 

S z po k  
Za Referendarza R ajski

N o  4318.
W Y D Z I.Ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  PO LICY I

W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neulralneogu 
M iasta Krakowa i  jego Okręgu. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w  myśl 
uchwały Senatu Rządzącego z dnia 5 b.m. ir .  N. 
2307 odbędzie się W godzinach przedpołudniowych 
W  biorach W ydziału na dniu 8  Czerwca r .  b. publi
czna »» minus licytacya na wypuszczeuie w przed- 
siębiorstwo napraw y zepsutych studzien w m ie ś 
cie żydowskiem, cena do pierwszego w y w o ła 
n ia zł. 293 gr. 15 naznacza się, na  vadium  
każdy z pretendentów złoży zł. 30. 0  innych
w arunkach  W biórach W ydziału  wiadomość po
wziętą być m c i : .

Kraków d. 2 0  Maja 1843 r.
Senator Prezydujący 

S z p o r  _
Za Referendarza Rajski.

Doniesienie

JEuŚśjh Podpisany mdlarz portretów wró- 
A ^ ^ B ^ _ c iw s z y  z W rocław ia  ma zaszczyt po- 

I S M H p l e c i ć  swe usługi szanownej publi
czności, na której względy zasługiwać naj-

C E N Y  Z 3 0 Z A
N a targowicy publicznej w Krakowie w 3 ch 

gatunkach praktykowane.

Duia  22 i 23 i .  G atunek tj. G atunek 5 . G atunek

Maja od cl0 Od d 0 od do
1 8 4 5  lo k a . *■ 1 s z. S- z. ir- z. g- z . £* z. g-

K r z .  P s z e n ic j 14 15 15 15 13 — 14 — — _ 12 __
Z y t a ....... 12 - 12 30 10 24 11 15 ,c. . _

„  Jęczm ień . - i __ 9 _ — _. 8 15 __ __ __
,'i O w s a . . . _ J ^ 7 15 — _ — — _ _
„ G ro c h u . . - j _ 12 — * 11 __ _
„  J a g i e ł ----- __ - -— 25 _ — __ — __ __
,, R z ep ak u . — [ — 27 __ — — - — _ __ __
j ,  T a t a rk i . . S __ — — — -— __ . .
, ,  S oczew f i __ — — — — __[ - i

P ro sa . . . . - ! —  — 13 15 — — — - _
K ouiczyny | 90 — — — 80 — __ .

W io lo g ro c k u .
W y k i .......... —  — 12 __ __ __ _—

„  Z iem niaków — 0 b - .------- --- __
, ,  Siem ienia konopnego — 11 — ----------- -------- ----

C entnar S i a n a  2 gr, 6 1 24   1 9
„  Słom y —  — 2 -----------1 18 — —

Ja j kurzych kopa . . . . . . .  z ł. 1 g. 10
Spiry tusu  garniec z opłatą w 1 gatunku od c łp . 4  

g r. 6  do złp. 4 g r. 18 . O kow ity garniec z opłatą w 
1 gatunku od złp. 3 g r. 6 do z ip . 3 gr» 18 

D ro- Izy wanienka złp. 2 do złp  3 g. 15 
Masła czystego garaiec j d  zł. 4 g. 15 do zł. 5 g i .  15 
W ełn y  kam ień od z ł. 6 0  do 6 6 .

Sporządzono w  biórze Kom m issariatu T arg o wego
Kraków d. 23 Maja 1843 r.

K om m issa1"! Targowy.
W . Dobrzański.

Fssorn z Adjunkt. 

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  1047 c iągnien iu  d. 24 M aja  1843 r.  

w przytomności osob od R ządu  do tego w y
znaczonych ,  Wyciągnięte z ko ła  zostały na
s tępu jące  n u m e ra :

15. —  11. —  86. —  63 .  —  39 .  
P rzysz łe  ciągnienie 1048 pr-.ypada dni® 

31 M aja  1843 r .

prywatne.

Usilniejszem będzie jego staraniem.
A xm ann  mieszka pod. N . 606  p rzy  ulicy 

szpitalnej.  ( 3 r . )

J u t r o  z  p o w o d u  u r o c z y s te g o  ś w ię ta ,  G a z .  K r c r k .  n  ie  w y j d z i e .


